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Piosenki George'a i lry Gershwinów - czyH ... . 

Ameryk.anin· w Warszawie 
N ARESZCIE teatr)' zau­

ważyły, że publicznoś·ć 
potrzebuje (przecież nie 

wyłącznie!) śpiewu i ta1'!ca na 
scenie. Jakoś coraz więcej na 
naszych scenach muzyki, a 
mniej bezmyślnie drastycznych 
wtrętów. W Teatrze Studio 
(niestety na małej scenie, gdzie 
odbywają się dyskretne walki 
o niewygodne miejsca - bo wy­
godn~·ch nie m<i) prezentowane 
są pioseuld George'a i Iry 
Gershwinów. Spektakl za- po­
mocą .nazvviska kompozytorów 
od początku budzi zaintereso­
wanie i aktorzy spotykają ~ię 
z ,,·idownią bardzo życzli~vą. Od 
pocz<ltlw też publiczność jest 
usat,•sfakcjonowana. Na scenę 
z \\·erwą i z pewnego rodzaju . 
wdziękiem wpadają aktorzy, ,Pla 
l'tórych Krystyna Kamłer za­
projektowała świetne stroje. 
Prezentują się elegancko. przede 
wsz~·stkim panie bardzo 

atrakcyjne jako kobiety. Każda 
jest piękna! 

Jednak z upływem czasu 
widz oczekuje coraz więcej, ·a 
otrzymuje coraz mniej. Reżyser 
1\licha.eł Ha.ckett. znaitv widzom 
warszawskim · ze · ś\\·ietnego 
przedstawienia · "Metamorfozy" 
w Teatrze Dramatycznym, nie 
wykazał ~\·iary \\' poczucie hu­
moru aF;torów. Grają z telnpe­
ramenlem, lekko. a jednak jak­
by za bardzo serio traktując 
scenariusz. A scenariusz nibv 
dobrze \\'iąże cal~· zestaw piose­
nek Gershwinów, ale jak to 
brwa w operetkach - nai\;·n,· i 
niecieka\1'_, .. I\ie pomagają goni-
1\\·y gangsteró\\· oraz postacie: · 
naiwnego zakochanego i prze­
bieglego zakochanego. Aktorzy 
~poro biegają po scenie, ale i 
.to bieganie można by choreogra­
ficznie urozmaicić. 
Ozdobą ·przedstawienia jest 

Anna Chodakowska. Wszyscy 

artyści są muzykalni l ogromnie 
zdyscyplinowani, lecz duszą 
spektaklu jest Wojciech 1\Ialajkat. 
przydający sympatycznego ciepła. 
całemu widowisk\1. 

Przedsta\\·ienie - · rzec można 
ma zaplecze amery.kai'Iskie: 

muzyka. scenariusz. reż~·seria. A 
jednak jakoś malo w tym spek­
taklu smaku muzyki Gersh\vina, 
jej atmosfery z późnych lat 
dlrudziest,•ch. W tym wypadku 
honory· domu cz~•ni jedynie op­
racowanie scenograficzne całości 
pt·ojektu Krystyny · Kamler. 

HANN A SZCZA WIŃSKA 

Teatr Studio w Warszawie . .,Ame­
'-~~ł~anin w 'Varszuwie. Pio!lienkt 
(ieorgc'a i Iry Gershwinów". Reży­
seria l ruch sceniczny . - lllichael 
łlackctt, instrumentacja piosenek -
Stanisław Radwan, przekład pios<'­
nck - ' Jerzy Slcmasz, sceno~:rafia. 
- Krystyna Kamler, taniec - ll'lel· 
lis& Montero8. 


